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FRASZKI 

O POCHLEBCY PŁASZCZĄCYM SIĘ PRZED 
SWOIM SZEFEM 

Był człowiek, co się płaszczył przed szefem i muskał 
szefa słowem pochlebnym,  miody mając w ustach. 
Raz chciał szefa zabawić — ale tak się spłaszczył, 
że mu puęta nie wyszła ze spłaszczonej paszczy — 
i wyszedł tylko dowcip płaski jak pluskwa. 
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